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Witos ow ypadkach majowych 
| Nie wiedział, jakiemi siłami rozporządza marszałek Piłsudski. 
Wielkie zjazdy polityczne stronnictw chłopskich w Krakowie 


|  . Krakowski korespondent „Il, Repu- |10 i pół godzinnem przemówieniem pre«|go rządu, przyczem pos. Witos stwier-| Poseł Witos mówił następnie o wya 


| Miki" telefonuje: 


% Dzisiejsza niedziela polityczna upły- 


zesa stronnictwa, posła Witosa, który | dził, iż jest ona bezplanowa, czemu wła- 
omawiał pod bardzo krytycznym kątem | śnie przypisać należy wyniki wyborów 


tta pod znakiem poważnego nastroju, 


óry mimo przewidywań nie został ni- 
dzem zakłócony. Zwolennicy posła Bry- 
laj Stapińskiego przybyli zaledwie w ilo 

I kilkuset ludzi, Na zwołany na godz. 

rano wiec zjawiła się nieznaczna gru- 
ba brylowców, która udała się poclio- 
dem na Wawel, skad po pewnym cza» 
ile wróciła na rynek, gdzie usiłowała w 
asie pochodu piastowców przerwać 
"kordon policji, 

W pochodzie piastowców brało u- 
dział pięc tysięcy uczestników, którzy 
bzy dźwiękach orkiestr dążyii na Wa- 
Wel. Malowniczo prezentowały się gru- 
by włościan w strojach ludowych. 


Obrady wojewódzkiego zjazdu P. P. 


$. toczyły się pouiuie. W powziętych re 
tolucjach domagano się reiorm samorza 
t gminnego i zmiany ordynacji wybor- 


_ Bej. Uchwały natury politycznej zacho- 
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Wane są w ścisłej tajemnicy. 

W związku z dzisiejszym dniem po- 
ltycznym do Krakowa przybyło dziś 
Wielu dziennikarzy, którzy z wytężoną 
iwagą śledzili przebieg zjazdu piastow- 
tów i obrad P, P. S. 

* k 


Kraków, 28 listopada 
Piąty kongres P. 


widzenia politykę wewnętrzną obecne- | na Śląsku. 


Konferencja pracy w Warszawie. 


Rząd za utrzymaniem zdobyczy socjalnych klasy 


robotniczej 


Warszawa, 28 listopada 


Dziś o godzinie 11-ej rano rozpoczę- 
ła się pod przewodnictwem prof. Bartla 
konferencja pracy, zamykająca cykl na- 
rad gospodarczych, które rząd przepro- 
wadza ze sierami gospodarczemi w celu 


wszechstronnego wyświetlenia najwa- | dzy 


żniejszych zagadnień 
czego. 


Posiedzenie zagaił wicepremier Bar- 
tel krótkiem przemówieniem, który po 
powitaniu zebranych udzielił głosu po- 
słowi Zarembie (PPS) 


życia gospodar- 


Premówienie wicepremjera 
Bartla. 


Rząd stoi na stanowisku utrzyma- 
nia zdobyczy socjalnych, zdobyczy so- 
cjalnych ludzi pracy, stol na stanowisku 
rozbudowy tego ustawodawstwa. Rząd 
jednak pragnie przez bezpośrednie poro- 
zumiienie się i wysłuchanie opinii dowie 


S. L. „Piasta“ w dzieć się czego ta klasa robotnicza na 


Krakowie rozpoczął się nabożeństwem, dziś potrzebuje. Rząd pragnie usłyszeć 


 Mprawionem o godz, 10 w kościele N. 


_ Obrady rozpoczęte zostały o godz. 
; ATASE SAES 


Kornel Makuszyński 


Otrzymał państw wą nagrodę 
literacką | 
Warszawa, 28 listopada 

W dniu 28 listopada b. r. sąd konkur- 
Wy nagrody literackiej min. w. r. i o. 

» złożony z pp.: Breitera, Grubińskie- 

BO Dębickiego, Lorentowicza i Rogowi- 
ża uciwalił przyznać nagrodę na rok 


erzy a DYl UEN iberałów. 
| /_ Londyn, 28 listopada, 
t6 Lloyd George oświadczył; iż pomimo 
į nicy zdań, panującej w łonie partii, 
ha 70 wzrostu zwolenników Asquit- 
Be widoki stronnictwa 
wyn się pznalacie: Reeda 
ca, w prz parlamenc 
kifanietwo liberała |» 


tą dominującą, Jednocześnie uważa 
E; 


è 
e będzie odgrywało j 


ocenę swych kraków i współdziałalno= 
ści z całą szczerością. Proszę i apeluję 
do panów, abyście się zupełnie nie krę- 
powali. Mamy odwagę wysłuchać pa- 
nów i zdobędziemy się na odwagę wziąć 
z tej krytyki, o ile będzie ona rzeczowa, 
to, co na dziś będzie mogło się nadawać 
do zrealizowania. | 


"Poseł Zaremba zaznaczył na wstępie 
że tezy, na których opiera swój referat 
nie są jedynie jego tezami indywidualne 
mi, lecz, że przemawia on w imieniu ze- 
społu organizacji robotniczych i praco- 
wniczych, z któremi podstawy referatu 
uzgodniono. Mówca podkreśla, że ko- 
niecznym warunkiem * normalnego roz- 


woju społecznego i korzystnej dla klas 
6 w kwocie 5,000 zł. Kornelowi Ma- | 1 


ana Skimu za dzieło „Pieśń o ojczy- 
s e“, 


pracujących polityki gospodarczej pań- 
stwa, iest w obecnych stosunkach wier= 
ność rządu demokratyczńym zasadom 
republikańskiego życia, jawność i publi- 


czna kontrola rządu przez rzeczywiste 
przedstawicielstwo narodowe oraz roz- 
wój i wzmocnienie samorządu. 
Dotychczasowa polityka rządu w za 
kresie życia gospodarczego doprowadzi 
ła warstwy pracujące do zupełnej nę- 


Następny mówca, poseł Bittner (Ch. 
D.) w przemówieniu swem wysuwa na- 
stępujące postulaty: 

Rząd winien opracowAć i ogłosić 
swój oficjalny program gospodarczy, 
który musi zerwać z zasadą socialistycz 
nego etatyzmu lub krańcowego liberali- 
zu, a oprzeć się na zasadzie racjonal- 
nego interwencjonizmu gospodarczego, 
zmierzającego do osiągnięcia przez rząd 
faktycznej kontroli produkcji oraz obro- 
ny warstwy pracującej, inteligencji i ró- 
botników, przed nadużyciem przewagi 
warstw ekpnomicznie silniejszych. 


Trzeci referat posła Chądzyńskiego 
(NPR), który miał go przedstawić w 
imieniu Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego — odpadł, albowiem Z. Z. P. sta- 
nęło na stanowisku, że w sprawie usta- 
wodawstwa socjalnego pierwszy refe- 
rat przypadnie socjaliście, natomiast w 
sprawach gospodarczych referat wygło 
si przedstawiciel Z. Z, P. 
szego prezes Z. Z. P. Manikowski zgło- 
ist szereg postulatów. Ly 

W dziedzinie gospodarczej Z, Z. P. 
stwierdza, że rząd nie zdołał opanować 
wzrostu cen środków żywności i arty- 
kułów 1-ej potrzeby. Płace robotników 
fizycznych i umysłowych winny być do 
stosowane do obecnych stosunków dro- 
żyźnianych i regulowane według wska- 
źnika kosztów utrzymania. 2. Z. P. za 


najważniejsze zadanie rządu uważa wal 
kę z drożyzną przez po 1) zakaz wywo- | Fran 


zu zboża i środków żywności, 2) zbada- 
nie kosztów produkcji I administracji 
przedsiębiorstw przemysłowych: kòn- 


trola nad produkcją | wymianą, 3) do- 
AO AA zdrową 


starczenie taniego 


produkcję przemysłową i rolniczą. 


-Zapowietiń wojny węglowej 


angielsko - 


Sprawozdawca „Dailly Tel.* pisze, 


liberalnego |żę ze strony niemieckiej uczyniono pro- 


pozycję, cólem utworzenia koncernu wę 
glowego angielsko - niemieckiego, ce- 
lem wspólnego. zaopatrywania rynków 


M Labour Party będzie zmuszona dą | ouropejskich w węgiel. Właściciele ko- 


40 porozumienia z liberałami, 


froehy Krasina» Berlinie 


Berlin, 28 listopada. 


RAJ; 278 

yona ATE ambasady sowieckiej 

Kr ondynie z: urną, 

gag DAL. Na dziedzińcu dworca de 
ję powitał ambasador sowiecki 

Naski "sij z członkami posels 


e- 


twa. 


U 


zawierającą prochy 


l 
Kr oś | 


palń angielskich odrzucili wszystkie te- 
go rodzaju propozycje. Ze strony: do- 
brze poinformowanej słychać, że przed- 


siębiorcy wceglowi w Anglii zamierzają 
ò godzinie 5i pół przybyła do walczyć o odzyskanie wszystkich an- 


gielskich rynków zbytu. 


„Westminster Gazette" mówi nawet 
o możliwości wojny węglowej angielsko 
uiemiockiej. Pó stronie anejelskiej niema 


niemieckiej | 
wcale zamiaru rozważać kwetsji poro- 
zumienia. Skoro kopalnie będą pracowa 
ły, wówczas będą się trószczyły o ryn- 
ki zbytu. Angielscy właściciele kopalń 
są zdecydowani odzyskać rynki bez 
względu na koszta. 


** 

z 
Londyn, 28 listopada, 
Górnicy w. zagłębiu Northhumber- 
land zdecydowali znaczną większością 
głosów przystąpić do rokowań z właś- 
cicielami kopalń na podstawie propo- 
zycji, rzewidującej 7 i pół godzinny 
dzień KODOLS), Nieznana jest jeszcze de 
cyzja górników z trzech okręgów zagłę- 
bi węglowych, a. mianowicie 
polisita Walji, i Yorkshire, 


Durham, 


padkach majowych, wspominając m, if: 
iż — gdy tuż przed wypadkami, nie zna 
jąc jeszcze wielkości sił, któremi rozpo- 
rządzał obecny prēmjer, marsz. Piłsud- 
ski, zalnterpelował najwyższą w pań 
stwie osoblstość, ile jest prawdy w po- 
głoskach o przygotowującym się zama« 
chu, otrzymał odpowiedź bagatelizującą 
całą sprawę, co go w całości uspokoiło, 


i| przez co jednakże znalazł się w çhwili 


stanowczej zupełnie nieprzygotowanym 
1 zaskoczony 

Poseł Witos podkreślił, Iż ostatni rząd 
przed wypadkami majowemi był jedną 
jeszcze próbą ratowania parlamentaryz 
mu. Na stanowisku tem stoi stronnictwa 
ł obecnie, opowiadając się jednakże za 
pewnemi reformami, m. ia. również I w 
ordynacji wyborczej. 

Następnie przemawiał poseł Średniaw 
ski o wewnętrznej polityce państwa, po 
czem poseł Dębski przedstawił sytuację 
gospodarczą kraju. y 

Po szeregu przemówień utworzono 
pochód, który w liczbie 4 do $ tysięcy 
ludzi udał się na Wawel, celem złożenłź 
hołdu Kościuszce. W czasie pochodu te 
siłówali zakłócić spokój uczestnicy wie 
cu związku chłopskiego, który odbywał 
się na Placu Szczepańskim. 

Do awantur nie doszło. 

W godzinach popołudniowych odby* 
ty się dalsze narady, podczas których 
wszczętą została dyskusja. Nie ukończo 
no jej, pozostawiając dalsze obrady na 


Wobec powyż |dzień jutrzejszy. 


oo GA 


Konirola wojskowa 
w Niemczech 


ma być zniesiona? 
Berlin, 28 i U 
Agencja Wschodnia. . ; 
SC: diae | 
cji orao wynn narad Kons 
ferencji Ambasa 


e data miesi mi 
komisji kontrolnej w Niemczech, 


Wybuch Wezuwjusza. 


Rzym, 27: listopada, 
Wulkan Wezuwiusz w buch? w 60= 
botę rano o godzinie 4-ej, Już w piątek 
rano zauważono nad kraterem  vbtłite 
kłęby dymu a ludność okolicznych wip- 
sek odczuła silne wstrząśnienia podzie- 
mne, W sobotę rano zamarły krater wul 
kanu otworzył się, NC strumie= 
nie lawy i rozpalone kamienie, Ludność 
w panice opuszcza swoje siedziby, prze 
powladając, że eksplozia będzie miała 
olbrzymie rozmiary, Władze poleciły 
śledzić rozwój wybuchu przy pomocy šā 
molotów, które unoszą się nad płoną: 
cym kraterem i dokonywują zdjąć fotos 
śraficznych. „I 
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_W państwie wszelkich możliwości 


powstał nowy typ kupca i przemysłowca. 


Odważny, stanowczy, na wszystko przygotowany, 
żyje bez zasad i niczego się nie boi. 


(Specialna służba korespondencvina „Reoubliki*y. 


Moskwa, w. listopadzie, 

Na gruzach zburzonego kapitalizmu 
zrodził się nowy obywatel, nowy, kupiec 
i nowy przemysłowiec, prymitywny, jak 
w zączątkach kapitalizmu, nie znający 
giełdy ani kursów, zaopatrzony jedynie 
w pióro kieszonkowe i weksle, 

Z niczego powstają towary. Z głodu 
robi on chleb. Z najmniejszego okienka 
— wystawe. 

Niedawno jeszcze chodził boso, 
sozjężdża autami. Zarabia i płaci po- 
datki. Podróżuje sleepingiem ` lub naj- 
droższym samochodem i płaci podatki. 

Z rewolucją daje sobie świetnie ra- 
de wszak to ona go zrodziła, Proletar- 
jat staje przed -jego wystawami, lecz nic 
nie może kupić, jak gdyby to było w ja 
kimś kapitalistycznem państwie. 

Obok więzień przechodzi nowy bur- 
uj, we wielu sam już siedział Utrata. 
„praw obywatelskich” jest mu obojęt- 
na, gdyż nie posiada żadnych, 

"Nie pragnie on rózkażywać, nie pra- 
gnie panować, Jedynym jego celem jest 
jaknajwięcej zarobić. “1 zarabia! 

Ta nowa rosyjska ` burżuazja nie 
stworzyła jeszcze osobnej klasy. Brak 
jej jeszcze tradycji i solidarności klasy 
socjalnej. Jest ona jeszcze cienką, nie- 

ewną powłoką z bardzo ruchliwych i 

bardzo różnorodnych elementów. 
, Między tuzinem takich nowych oby- 
wateli, których znam osobiście, jeden 
jest byłym oficerem, drugi gruzińskim 
szlachcicem, trzećj pomocnikiem pieka- 
cza, czwarty kandydatem teologji, 

'Każdy z nich nosi jakiś strój przy- 

dkowy, który ich zewnętrznie „pro- 

etaryzuje". 

Wszyscy oni są ubrani, jakgdyby się 
ratowali ucieczką przed jakimś 'wiel- 
kiem niebezpieczeństwem, Wszyscy oni 
noszą rosyjskie „rubachy”, które moż- 
na również dobrze uważać za strój na- 
"fódowy jak i za strój rewolucyjny. 

Nowego burżuja rosyjskiego nie mo- 
żna nawet porównać z obywatelem fran 
cuskim, Nie posiada on bowiem zupeł- 
nie instynktu rodzinnego; z rodziną nie 
łączy go żaden intymny stosunek. Tak 
samo go nie interesują przodkowie, 
tak samo nie interesują go dzieci, 


| Nie ma on żadnych, „zasad' które 
mógłby im pozostawić Lagaye måter- 
jalnych dóbr, które wolno byłoby mu 


im zapisać. ; 
_ W swym bogato urządzonym miesz- 
kaniu czuje się on niby gość, Jeden syn 
jest komunista, drugi antykomunistą. 
Córka idzie do urzędu i po pół godzinie 
wraca jako żona jakiegoś czerwono- 
wardzisty, Wychodzi zamąż bez kopiej 
R poseen i bez błogosławieństwa rodzi 
jelskiego, Pa DA 

Pieniędzy, które się zarabia, nie od- 
łada się na „czarną godzinę” lecz się 
e przejada, przepija lub pożycza zaufa- 
gym przyjaciółom na wysoki procent. 

Rodzina, ta prakomórka życią oby- 
watelskiego i jedocześnie jego warow 
nia, nie istnieje już. Zatt nowy obywa- 
tel nie zna tej letniej atmosfery Życia 
mieszczańskiego, które wprawdzie D- 
chrania, ale też osłabia; wyzbył się on 
wszelkiego sentymentalizmu. 

„Nowy burżuj rosyjski jest obywałe- 
lem prawdziwie rewolucyjnym. Jest on 
w swoim rodzaju odważnym, gdyż jest 
bezwzględnym; jest on stanowczym, 
gdyż żyje bez zasad; jest na wszystko 
przygotowany, gdyż prawie wszystko 
już przeżył. . 

Wszak brał on czynny udział w re- 
wolucji, To jest obywatel, o którym pi- 
sał Lenin w 1918 roku. 

' „Jak można być tak ślepym i nie wi- 
dzieć, że naszym wrogiem jest drobny 
kapitalista i spekulant? On to właśnie 
obawia się najbardziej kapitalizmu pań 
stwowego, gdyż jedynym jego celem jest 
zagrabić wszystko, co pozostało po 
wielkich kapitalistach i wielkich speku 


lantach, Pod tym względem jest oh je- | 


ze bardziej rewolucyjsym niż robot- 


nik 


owoce zwycięstwa wykorzystać. dla 
swych własnych interesów", 


— gdyż jest również mściwy. Poma- wać, poczem w 
ga òn chętnie w walce z kapitałem, abf 


Osiem lat minęło. Spekulant zbiera 
owoce zwycięstwa i jest na drodze, aby 
się stać wielkim przemysłowcem. 

Istnieją jednak w Rosji nietylko ci 
aktywni i widoczni parwenjusze, Istnie- 
ją tam tysiące cichych, zamaskowanych 
spekulantów, których, ogół uważa za 
zupełnie biernych i nieszkodliwych oby- 

|wateli Są to ci, którym udało się pod- 
czas rewolucji, ukryć swoje albo przy- 


dziś | właszczyć sobie cudze dobro. 


Dzisiaj są oni urzędnikami. żyją jak 
proletarjusze i wypożyczają pieniądze 
na lichwiarski procent zaufanym lu- 
dziom, którzy za dwa lub trzy lata na- 
gromadzą własny: kapitał, aby nim dalej 
spekulować: i 

Tak więc, pod przykrywką, 
życie całkiem kapitalistyczne. 

To wszystko nie jest jednak w stanie 
zaniepokoić proletarjatu, 


płynie 


„Bogaci ludzie zostaną wkrótce zni- 


szczeni przez rząd”, — tak myśli ogół. 
Za pięć lat nie będzie już po nich śladu. 
„Jest to tylko czas przejściowy‘ 
mówią robotnicy, myśląc, że jest to 
czas przejściowy do prawdziwie socjali- 
stycznego ustroju, —, Ą 
Ale i „nowy burżuj* mówi o „czasie 
przejściowym”, myśląc o kapitalistycz- 
nej demokracji, Jedni i drudzy cze eją 
co przyniesie czas i nie przeszkadzają 
sobie nawzajem. 
Jeśli jest prawdą, że proletarjat jest 
klasą panującą: to można śmiało. twier- 


LI 


dzić, że nowa burżuazja jest klasą uży- 
wającą. Proletarjat zawładnął wszyst- 
kiemi instytucjami państwa, a burżuazja 
z nich korzysta. Teatr należy do robot- 
ników, ale w lożach siedzą świeżoupie- 
czeni burżuje. 
Robotnik idzie do klubu gra w domi 
no, wysłuchuje odczytu, pije przy bile- 
cie szklankę herbaty za 10 kop i wie, że 
ten budynek należał kiedyś do kapitaii 
sty, którefo wywłaszczono. Jest to mie- 
małe zwycięstwo. Wywłaszczony. kapi- 
talista — lub jakiś inny na jego miejscu 
— idzie do wspaniałej, luksusowej 1e- 


stauracji, w której wprawdzie wisi por 


tret Lenina, lecz sała jest pełna palm i 
żyrandoli, a na stolikach stoją: najdroż- 
sze likiery, NIESTEM 

Tutaj nie mają dostępu nawet.żebra 
cy, których w Moskwie jest wszędzie 
pełno. Panuje tu atmosfera całkiem wiel 
koświatowa niby w  pierwszorzednym 
lokalu zachodnio - europejskim, Wobec 
tego, że przyjmowanie napiwku bolsze- 
wicy uważają za niegodne przyjmują je 
więc kelnerzy z uniżonym ukłonem, 

, Do restauracji takiej nie wejdzie ża- 
den proletarjusz. Przed ośmiu laty bu- 
rzył on te budynki, Dzisiaj "wyczekuje, 
aby zosłały wyprzątnięte. 

Nowy btrżuj nie ma jednak ochoty 
opuścić ich. I on czeka; aby wyprzątnię 
to- kluby robotnicze.. ARES 

Jedni i drudzy czekają cierpliwie... 


A 


o 


Wszyśtko zależy od przypadku 


- Życie jest smutne, ale 


z humorem. 


_ Ryga, w listopadzie, 
Znakomity humorysta niemiecki. Ro- 


Tradycyjny monokl „w oku i niem- 
niej nieodzowna czerwona kamizelka, 
która, niewiadomo dlaczego, stanowi 
nieodłączną część garderoby humorysty 
niemieckieśo, Na „tournee“ artystycz- 
ne wyjechała z nim tym razem jego żona 
pani Roda - Roda, która z pochodzenia 
należy do starej baltycko - niemieckiej 
rodziny szlacheckiej. | 

Roda - Roda*mówi tak, jak pisze. A 
właściwie, wyrażając się ściślej; — pi- 
sze tak, jak mówi, $ i 

Z poważną miną rzuca prawdziwe 
perełki humoru, stawiając rozmówcę w 
przykrej sytuacji przymusowego wstrzy 
mywania się od śmiechu. r 

— Urodziłem się w kwietniu 1872 ro 
iku — powiada Roda - Roda — lecz mo 
'nokl w oku zacząłem nosić o wiele póź- 
niej,.. Z -dzieciństwa mego pamiętam tyl 
ko tyle, że w zeszyłac szkolnych za- 
miast zadań ay pnych zapisywa- 
łem dowcipy, W wieku dojrzałym, mię- 
dzy rokiem 20-ym a 30-ym służyłem w 
armji austrjacko - węgierskiej. Jeśli 
mam być szczerym, to muszę powie- 
dzieć prawdę: większą część dziesięcio- 
letniej służby spędziłem nie w kosza- 
rach, lecz na odwachu, 

— A po służbie?,, 


— Zachciało mi się zostać dramatur- 
giem, Napisałem tragedję.. z komedjo- 
wem zakończeniem, Posyłałem do te- 


atrów, lecz jak to bywa, odpowiedzi nie 


otrzymałem, 7 


Do wstąpienia na ciernistą drogę sła 
wy pomógł mu przypadek. . 

— Bohaterem tego wypadku był ros 
janin — opowiada dalej Roda - Roda 
W jednym z niemieckich kurortów le- 
czył się jakiś dyrektor rosyjskiego te- 
atru, któremu troskliwy właściciel za- 
kładu położył na nocnym stoliku zeszyt 
z moją komiczną tragedją. Sztuka pouv 
bała mu się i zaczął ze mną korespondo 

stawił moją tragedję w 
Petersburgu. M oklata potem sztuka 
zwróciła na siebie powszechną uwage. 
Zainteresował się moją osobą słynny 


| 
| 


ene E Mi 


da — Roda przyjechał wczoraj do Rygi. |. 


można je potraktować 


impresarjo paryski Angelo. Neuman, — 
ten sam, który odkrył Wagnera, —' 
w jego karjerze, 


— Widocznie sztuka moja nie nie 
była warta — opowiada dalej poważnie 


— gdyż zwrócił na nią uwagę redaktor, 


„Simplicissimus“ który zaangażował 
mnie do swego pisma, Od tej chwili zo- 
stałem humorystą. 

Dalsza część wywiadu prowadzona 
jest w tym samym duchu. 

Roda - Roda charakteryzuje 
stosunek do ludzi: © at 

. Widzę ludzi jako maleńkie musz- 
ki, lecz możliwości ich wważam za tak 
wielkie, jak wieża NAS 

Rozmowa przechodzi na temat kine 
matografu, Jak wiadomo Roda - Roda 
występuje również na ekranie i obecnie 
wyświetlają w Rydze film p.t. * „Narze- 
| czona nr, 141', w którym  humorysta 
niemiecki kreuje jędną z najgłówniej- 
szych ról, | S 
p W jaki sposób wpadł pan ńa ek- 


an 
Lubię wszystko spróbować, Spróbo 
wałem więc swych sił również: w tej 


swói 


T 


dziedzinie. Gdyby mi ktoś zasropono-! 


wał przespacerowanie się po linie, zgo- 
deiłbym się chętnie na ten ent, 
Tak samo zupełnie przypadkowo z0- 
stał Roda - Roda prelegentem. ag 
-- Pewnego razu w towarzystwie 
| przyjaciół przeczytałem- swą nowelę, 


Słuchacze doszli do wniosku, że posia- | 


dam niezłą dykcję, wobec czego zacza- 
iem występować w roli preleśenta, W 
Berlinie, w Wiedniy, w Konstantynopo- 
lu. w Soffi, W Hiszpanii i Portugalii, W 
Ameryce. Wreszcie — u was, w: Rydze. 


Jeszcze kilka słów o sztuce i w koń-|, 


cu rozmowa przechodzi na temat poli- 
tyki Ki 


-— Polityką nie zaimuje się wcale— 
wyjaśnia Roda - Roda — jakkolwiek 
| polityka wchodzi w zakres moiei spec- 
|jalności: przecież ona jest ogromnie Fo- 
miczna — po przewrocie prawica zosta 


ła lewicą, a lewica prawicą... V 
Jak można traktować politykę po- 
ważnie?» B. 0. 


-Moment ten był punktem zwrotnym | 


Aert Mori otrzymał t natrodę 
strzelanie do gołębi w Montreux. 


za 


——— 


TRISTAN BERNARD. 


czego oni od nas ehrą? 
Nad tem pytaniem zastanawłali się uczeni 
wszystkich krajów, zebrani w Pamplonie na kon 
gresie, mającym ustalić sposób porozumiewania 
sięz Marsem. ; opori pO F 
Wszyscy zgodzili się z tem, że świetlne sy* 
gnały, widoczne na powierzcini Marsa, ozna* 
czają iakleś słowa, do nas zwrócone, których 
sens należy odgadnąć. AN 
Co do tego, nienia żadnych watpliwości. Bo 
skądże pochodziłyby owe tajemnicze znaki, gdy. 
by nie chodziło o porozumienie: się Marsa £ 
ziemią? enia Ara AA i; y 
Znakomity profesor Izydorus zzłosił następu* 
jący wniosek, który został jednomyślnie przy* 
jęty: j | 
— Musimy przedewszystkiem przyjąć za pe 
wnik, że mieszkańcy, Marsa nie posunęli się tak 
daleko na drodze cywilizacji, jak my, I nie umie 
ja operować środkami porozumiewawczemi 
|gdyż nie mają jeszcze radja, telefonu 1 telegrafu 
(Nie wiem, czy tak jest w istocie, ale muigimy 
przyłąć, że tak jest. Trzeba więc posługiwać się 
w tym wypadku środkami najprymitywniejszy 
| Jeżeli napiszemy do nich w języku francuskim 
próba ta będzie nas kosztowała 22 miljardy. 
Ażeby jednak napisać do ludzi mieszkających 
tak daleko, trzeba mieć olbrzymią płachtę pa- 
pieru i odpowiednie pod względem wielko 
miejsce dla rozłożenia tej płachty. Wybrano ja- 
ko najlepszy teren do tego rodzaju ekspory* 
(mentu pustynie centralnej Afryki. Usunięto oazy 
| wioski murzyńskie, aby papier slę mie mare 
szczył+ ą 
Po spreparowaniu chemicznym sposobem Jë 
skrawo świecącego atramentu, wyciśnięto na PA 
pierze za pomocą walców, clągnionych prze£ 
stado woltów, olbrzymie litery. Roboty przygo 
itowawcze trwały cztery miesiące, 
| Ponieważ [Mars ciągle sygnalizował, postanó 
Iwiono najpierw zwrócić słę doń z lakoniczne” 
pytaniem: i Y e. 
— Czego soble życzycie od nas?+. <  „ 
Wysokość każdej litery wynoślja sto ml 
Średnica kropki nad „i“ była tak wicika, że 0% 
ła armia mogła urządzić na nlej manewry+ = i 
l Gdy napis zosłał ukończony, uczeni udal się 
do obserwatorium astronomicznego w Gabro 
gdzie z niecierpliwością oczekiwano odpowiedrl: 
W dwadzieścia cztery godziny potem nade” 
szła z Marsa odpowiedź droga świetlnych sy 
gnałów, ukazujących się w kształcie liter w P 
| nastominutowych odstępach czastt. Obserwator” 
jum rozsyłało telegraficznie odpowiedź. po ca 
łym świecie: AK t Er 
Odpowiedź na pytanie „Czego sobie życzy 
|od nas?“ brzmiała poprostu tak; © 
— Nie ; l . Er ž 
Rozciągnięto więc nową płachtę DADIET > 
centralnej Afryce z następującem pytaniem M 
bota trwała tym razem siedem miesięcy): 


Dlaczego więc wysyłacie do nas jaktet 


| 
I 


znaki? gh 
Mars odpowiedział: ` NN 
— Wcale z wami nie rozmawiamy, Komun 
kujemy się z mleszkańcam) Saturna... BF. 


= 


Í 


© Tłum. Be 


TSR: Dziś Saturnina 
LISTOPAD f Jutro: Andrzeja 


29 | 


* PONIEDZIAŁEK | itngoše d 


s P Ubyło dnia 7:58' 
poki AWA WOMAN: 
„Baczność, rezerwiści 
Kto ma się zgiosić 1utro. 
Jutro dnia 30.b, m. na zebrania kon- 
tolże: szeregowych rezerwy ,i pospoli- 
tego ruszenia winni się stawić mężczy- 
tni następujących roczników: © 


| Roc 1899 w lokalu komisji qr: 1 


s 


Poiadtyscwaa 81 "zac o nażwis 
ach na litery L, Ł, M, NO, P, R, S$, T, 
UW, Z, wę LA y „A 

|. Rocznik 1900 w lokalu komisji nr,.5 
(Składowa. 40 koszary) o nazwiskach 


na litery L, Ł, M, N; O, P, R. 


j 


(Konstantynowska 81 
skach na itery 8,T,U, 


| Łe 
j 4 
`.. 
w 


y ‘Szereg. rezerwy "i pospoli tego ruze- 

- mia, zamieszkali na terenie 

| kiego, winni się stawić w lokalu P. K. U, 
B.B wiat , (Piotrkowska 187) z 

| gminy . Wiskitno roczniki 1898, 1894, 
B93, 1892, 1891, 1890, 1895, 1896, 1897, 

1901, 1899, 1900, b. 0 i. 

PAA A A N a 
; Drożyzna roś ie! 
W „aździerniku wskaźnik 

wyniesie 4 proc. 

„| W czwartek odbędzie się posiedże- 
fie komisji do badania zmian jaw 
utrzymania celem ustalenia wzrostu 

"tych kosztów w ostatnim miesiącu, 


|| Według -prowizórycznych obliczeń, 
wzrost kosztów ;utrzymania w listopa- 


Hi dzie w porównaniu z październik 
| wyniesie około'4'próc. Ser 
S T E 
| <O 8-mesęczne od- 
=; szkodowanie ` 


dla prac wnika nmvsłow. 


15 Wydział handlowy sądu okręgowe- 
bo rozważał charakterystyczną sprawę 
z powództwa b; ekspedienta firmy; tow. 
p. pic. R. Kindler w Pabianicach p. Der= 
BO Powod iwal i, wyżej: wali 
| ?owód pracował w ej wymie- 
„ „ftionej firmie do dnia 3 biyiea A:pdiwy 

u 


_. daleniu go z pracy, zaproponowano m 
wynagrodzenie za 2 tygodnie i 4 dii., 

IE" igl Powód, jako pracownik /umysio 
| 48 domagał się trzymiesięcznego 

Wania j wynagrodzenia za nieotrzynian 
"urlop 4-o tygodniowy razem simę zł. 
E procentami od dnia. wniesienia 
KS po aś enia UE waz oi kę: 
stron postanówił ogłosi ecyzję «dnia 
~s TO grudnia r, b. i E SĘ. 


T, 
ę > y 


„Wczora'sza akad mia 
"ku czci Kasnrowicza., 
| W dni wczorajszym o godzinie 11 


odbyła się wokyć akademja ku ucz- 
czeniu pamięci wielkie poety . Jan 
ABU E Akadetja. została , ema 
; 'dzoną zez młodzież gimnazjów: żeń- 

im, E. Orzeszkowej i męskiego 


e wm., 
K. Tomaszewskiego. o 
A: Na akademję wspomnianą przybyło 
, śardzo dużo |do mięk A ca 
Wy szereg osób. z pośr nauczyciełstwa 
| Władz miejskich i różnych organizacji. 
GOO tre ZER WIESZNA 


AO 
14 


| ŃCZYCY I TAJEMNICE ICH. 
ot» (ECA ŻYCIA. 7.1107 
„ We wtorek dnia 30 dzie 
B'min.'15wiecz. w sali Towarzystwa 
Krajoznawczego (Al. Kościuszki: go 117) 
"prof. języka chińskiego Andrzej Puzyle- 
wWicz wygłosi. odczyt, ilustrowany (przez- 
Foczami, ną temat: „Chińczycy i .tajemni 
ce ich życia”, =! WNEGCCENE "M 
Bilety wejścia dla członków? Pol. 
miod „Krajoznawcz. bezpłatnie, dla go- 


U 


w, 
RE. 


Ji „Be z, 1., dla uczniów i szereg, po 30 gr. 
i +47... | NAN PTP p ` - 7 ; 
i BA) AN 
b Eik TAREN 
15 K + ` 4 a 
PETES AEN 
ERORE L NAS. l y ha 
a 92 PRA SP 


Wiadomości vietate. | 


l 


wiatu fódz, centr 


|pracownikóvw wypowiedzieli się prze- 


"przed południem w Teatrze Miejskim, 


a lekcja prof. Lorentza oraz pr 


b.m. o. godzinie ka 45 


MATON AE E G A 7 “Aa 124) 
| j 


MA NETPOWĄN 


| m 


- Koordynacia ruchu Kupieckiego 


——— 


A PFPYTTRI IKA" 


W Warszawie powstanie centralna rada kupiecka. 
Narady posła Wiśl.ckiego z przeustawiciela- 


W dniu wczorajszym bawił w Łodz; 
poseł Wiślicki — jeden z czołowych kie- 
rowników centrali związku kupców w 
Warszawie. 

* Przyjazd posła Wiślickiego do Łodzi 
miał.na celu przygotowanie akcji łódz- 
kiego kupiectiwa wobec zwołania na 
dzień 5 grudnia zjazdu wszystkich sto- 
warzyszeń zrzeszonych w centrali związ 


ku kupców. Zjazd poza całym szeregiem 


aktualnych zagadnień handlu zastana- 


KZ SPO w PUT "|wiać się będzie nad sposobami skoordy- 
* Rocznik 1901 w lokalu komisji nr. 2 nowania ruchu kupieckiego, czego zacho 
koszary); o nazwi- | 


dzi konieczność "wobec zamierzonego 
przez rząd rozstrzygnięcia wielu pierw- 
iszorzędnej wagi kwestii gospodarczych. 

4, celu zrealizowania tego postulatu 
ala związku kupców wysunie pro- 


CEDRIA DAWKA AGE EWC TOTO A AO PETAO A DESA 


Przedłużenie godz 


Konferencja w ministerstwie pracy z przedstawiciela- 


mi kupców nie dała 


Wczoraj wieczorem powrócili z War- 
szawy po odbytych tam w sprawie go- 
dzin w handlu naradach przedstawiciele 
5-ciu organizacji kupiectwa łódzkiego 
Według informacji delegatów łódzkich 
na konierencji odbytej w min. pracy pod 
przewodnictwem dyrektora departamen- 
tu pracy w tem ministerstwie p. A. Drec- 


iem kiego — do ostatecznego porozumienia 

|w tej tak doniosłej dla kupiectwa łódz- 
` < | kiego sprawie nie doszło. Przyczyną tego 
| {byta rozbieżność zdań pomiędzy repre- 


zentantami kupiectwa żydowskiego i kup 
ców chrześcijańskich oraz pomiędzy kup 
cami a' pracownikami. Przedstawiciele 


ciwko 12-godzinnemu handlowi, domaga 
jąc się utrzymania obecnie obowiązują- 
cych norm: 10 godzin. Z drugiej zaś stro- 


Rocznica powstania listopadowego 
kę obchodzona bedzie w Łodzi nader uroczyście. 
ERER <- W-dniu dzisiejszym, przypada roczni- 


ca powstania listopadowego, które roz- 
poczęło się pamiętnej nocy z 29 na 30 li- 
(stopada 1830 r. atakiem podchorążych 
pod wodzą Piotra Wysockiego na Bel- 
weder, siedzibę wielkiego księcia Kon- 


|stantego. Zarówno. władze -samorządo- 


we jak instytucje spoleczne i oświatowe 
Łodzi urządzają szereg uroczystych ob- 
chodów tej rocznicy. 

Z inicjatywy wydziału oświaty i kul- 
tury odbędzie się w Sali odczytowej miej 
skiego kinematografu. oświatowego 0b- 
hód, na którego całość złoży się pre- 


je 
odukcje ar- 


_ Po 


'Pogef—Polonj 


UN i Lwów, 28 listopada, 

sprawa tytułu mistrza Polski w pil- 
ce nożnej została ostatecznie wylaśnio- 
na. Dotychczasowy mistrz Polski Pośoń 
lwowska w meczu dozydujęcym (dogryw 
minutowe) pobiła warszawską Po 
lonję w stosunku 1:0. Jak wiadomo pier 
wszy mecz odbył się we Lwowie w op- 
łakanych warunkach atmosferycznych i 
/ prowadzony był tylko 45 minut, przy- 


czem nini Podoń 1:0. Driś na sku 
| odbyło się we 
I 


—— 


tek zarządzenia PZPN. | 
"Lwowie dokończenie gpierwszefo me- 
czu i znów w dofrywce 45,min. Pogoń 
zwyciężyła 1:0. Bramkę uzyskał w 37 


Ia 


| 


goń mistrzem 


mi kupiectwa łódzkiego. 


jekt stworzenia centralnej rady kupiec-| Następnie poseł Wiślicki brał udział w 
kiei. obradach konferencji kupieckiej, która 
Pierwszą konferencję na terenie Ło- | została zwołana do lokalu centralnego 
dzi poseł Wiśliski odbył z zarządem sto- stowarzyszenia (Piotrkowska 10) W kon 
warzyszenia kupców m. Łodzi (Piotrkow  ierencji tej uczestniczyli delegaci całego 
ska 73). szeregu stowarzyszeń kupieckich (m. in. 
Po zapoznaniu zebranych z projektem | stowarzyszenie detalistów), brakło ięd- 
centralnej rady rozwinęła się dyskusja | naxże przedstawicieli stowarzyszenia 
w aktualnych sprawach kupieckich, na| kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73). "Na 
czoło których wysuwają się dyskutowa- konferencji poseł Wiślicki zreierował ob- 
ne obecnie projekty o izbach handlowo- szeriie działalność centrali warszawskiej 
przemysłowych. zebrani zaś w kilkugodzinnej dyskusji o- 
Z wymiany zdań ujawniło się, że sta- bradowali nad sprawami podatkowymi, 
nowisko stow. kupców m. Łodzi pokry- | KT edytowymi it. p. . 
wa się z poglądami centrali w tych spra- Konferencja miała charakter informa: 
wach, zaś kwestja skoordynowania ru-|Cvf'Y I iako taka nie wydała konkretnych 
ciu kupieckiego znajdzie: całkowite po- |}chwal $ 
parcie tejże łódzkiej organizacji. Późno wieczorem w lokalu zebrali 
PEERI się przedstawiciele trzech największych 
działających na terenie Łodzi organiza- 
cji kupieckich, t. i. stowarzyszeń z Piotr 
kowskiej 10, Piotrkowskiej 73 i Połu- 
dniowej 15. Przewodniczył poseł Wiślic 
ki, który wygłosił referat o konieczno- 
ści utworzenia wspomnianej powyżeł 
rady centralnej. 

Zebrani uchwalili stworzyć komisję 
porozugiewawczą dla koordynacji dzła= 
łalności łódzkich stowarzyszeń kupiec 
ikich po zjeździe warszawskim. 


— © = 
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Turyści— Widzew 1:1 (1:0) 


Rozegrane na boisku przy ul. Wod. 
nej rewanżowe zawody między mi- 
strzem Łodzi, kl. Turystów, a R. T. S. 
„Widzew" zakończyły się poraz drugi 
rezultatem nieroztrzygniętym, przyczem 
w ostatniej minucie padła zwycięzka 


in handlu. 


pozytywnego wyniku. 


ny przedstawiciele chrześcijańskich orga 
nizacji kupięckich przęciwstawili się żą- 
daniom kupców. żydowskich w sprawie 
zniesienia zakazu handlowania w niedzie- 
lę a do protestu tego przyłączyli się za- 
równo żydowscy jak chrześcijańscy re- 
prezentanci zw. praćowniczych. Porozu- 
mienie nie zostało również osiągnięte co 
do szeregu innych doniosłych spraw, po- 
ruszanych na konferencji ministerialnej. 
W wyniku wyczerpującej dyskusji uzna- 
no za konieczne poddać projekt odnośnej 
ustawy ponownym rozważaniom specja! 
nej komisji międzyministerjalnej która dja Widzewa bramka rzekomo ze spa- 
analizę przeprowadzi pod kątem WYSU- | |onego, wskutek czego sędzia goala te- 
niętych przez przedstawicieji obu stron go nie uznał, > 

postulatów z tem jednak. zastrzeżeniem, | Od początku gry obie drużyny grają 


ż /|ordynarnie, przyczem Turyści przyśnia- 
ze ustawa ta w niczem nie może aj A w pi REG RWIE a AA Ste 
SPAĆ ista wyro często BACH |fana Kubika zdobywa punkt dla Turye 


s 


stów, Hermans, Po zmianie stron gra za 
ostrza się i widzewiacy częściej wypa- 
dami zagrażają bramce fjoletowych, 
choć i Turyści strzelają nieszczęśliwie, 
słupki i auty stwarzają dla nich grę pe- 
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